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Nowy rząd 
eliminuje „ciała obce" 

, Jako drzazgi 
Mnistrowle „bezpartyjni" będą. prawdopodobnie 

zastąpieni „ludźmi większości" 
(Od u-arszawskiego korespondenta). 

%) W dniu wczorajszym po­
słowie oddali się-pracy parla­
mentarnej. 

Przed południem obradowa-
# konrtrte-sejmowe, po połu­
dnia — plenum Izby. 

Amnestia dla kryminalnych 
^ j politycznych. 

Na posiedzeniu komisji pra­
wniczej postanowiono, że am­
nestia, która mai być ogłoszo­
na z racji ustalenia sranie 
wschodnich, obejmować będzie 
zbrodnie pospolite (z pewny­
mi wyjątkami), polityczne (bez 
wyjątku) i wojskowe. Wresz­
cie uchwalono, że amnestja nie 
będzie dotyczyć kar porządko­
wych oraz dyscyplinarnych za 
przewinienia służbowe. 

Ustawa o stypendiach 
akademickich 

Komisja oświatową w dal-
saytn ciągu zajmowała się pro­
jektem ustawy o1 państwowych 
stypendiach akademickich. 

„Naneras clausus" 
: JSfa plątkowem posłodzeniu 
komisja (a przystąpi prawdo­

podobnie do rozważania spra­
wy „numerus clausus". 

W czasie gdy w sali obrad 
toczyła się dyskusja nad po­
datkiem gruntowym, w kulu­
arach wciąż' jeszcze rozpra­
wiano o zawiłych problemach, 
jakie rząd będzie musiał roz­
wiązać w najbliższej przyszło­
ści. 
Najbliższe zmiany w rządzie 

Przedewszystklem mówiono 
o możliwych zmianach, jakie 
zajść mają w łonie gabinetu. 
Jedni ministrowie mają odejść, 
a na miejsce Ich przyjdą nowi. 

Chodzi tu o ostateczne po­
zyskanie niektórych stron­
nictw, które dotychczas trzy­
mają się w rezerwie I „popie­
rają" obecny rząd. 

Przez ofiarowanie zwolnio­
nych tek, kluby z „popiera­
jących" mają sie stać „rządo­
wymi". 

Rzecz prosta, ze pierwsi u-
.stąpićby musieli niektórzy mi­
nistrowie fachowi, t. zw. po­
zaparlamentarni. 

Los ich rozstrzygnąć' ,ste ma 
w dniach najbliższych. 

DrtDlcU M y c i Mimowi! 
Herszta swego StOckgolda nie 

ujrzycie na wolności 
(Telefonem z Warszawy). 

Śledztwo w sprawie zbro­
dniczych I machinacji waluto­
wych bandy Stflckgolda z 
dniem każdym zatacza coraz 
szersze kreeł: 

Wychodzą na ław coraz to 
potwornlejsze nadużycia. Ja­
kich aresztowani bandyci wa­
lutowi dopuszczali sle ze szko­
dą skarbu polskiego. 

Dociodzenia z niesłabnącą 
energjft 1 w sposób nader po-
myślowy prowadzi sędzia śled 

czy do spraw szczególne] wa­
gi p. Jerzy Luzenbiirg, 

W zastawione sieci wpadnie 
tedy niezawodnie j większa i-
iość oóryszków z ćzarnel gieł­
dy. 

Rozpuszczone pogłoski—wi­
docznie dla dodania otuchy 
jeszcze niezaaresztowanym spe 
Mantom o wypuszczenia 
Sttickgoukt za kaucją nie odpo­
wiadają prawdzie. 

Wielki połów grubych ryb 
Policja krakowska roal obławą 

na czarnej giełdzie ; 
Przerażeni waludarze dra I niszczą, dolary 

KRAKÓW, fi. 6 / - (AW.). — |lantów prowadzono do urzędu 
Codziennie u wylotu ul. Stra-; śledczego, niektórzy z nich r?u-
dom na ' t. zw. placu czarne! j cali na ziemie znaczne ilości wa 
giełdy, zbierają sle tłumnie spe-1 lut obcych, które zbierali z bru 

Wstrząsający wypadek kolejowy 
• : 

Parowóz zmasakrował trzech 
robotników 

Pozostawił dwie wdowy I sledm sierot 
(Telefonem z Warszawy). 

Z powodu powyższego wy­
padku, pociąg przyszedł na 
dworzec Główny z H godzln-
nem opóźnieniem. 

Wczorai wieczorem o godzi­
nie 11 m. 15 zdarzył sie stra­
szny wypadek na przejeździe 
bloku Wola naworost ulicy Be­
ma. 

Orupa robotników z fabryki 
Lilpop. Rau i Loewensteln OPU 
śclła warsztaty, klerulac sle 
przez Wspomniany przejazd. W 
tej same] chwili ukazały sle 
światła Idącego z Odańska po­
ciągu osobowego nr. 604. 

Większość przechodniów zda 
Żvła zeiść z toru. trzej lednak 
robotnicy dostali sle ood koła 
parowozu. 

Pociąg natychmiast zatrzy­
mano, kle. riestety. » # A y t e 
twl lrn I 

Wysłany na mleisce tragicz­
nego wypadku spęcialny spra­
wozdawca naszego pisma ko­
munikuje: 

tylko i 
zmasakrowane tnify. 

Ofiarą tego strasznej) wy­
padku padli trze! kowale: 

SadowsM. lat 48. uL Rrzemy-
słowa. zdruzgotana czaszka 1 
oba kolana: : 

Czerwiński, lat 40. Czyste, 
zdruzgotana czaszka I golenie 
obu bóg i 

Więckowski, ul. Przemysło­
wa, zdruzgotana czaszka I dło-

ciała poszarpanych przez 
pociąg robotników -

leżą w rowie przy plancie kole­
jowym, zabezpieczone do cza­
su zejścia na miejsce władz sa-
dowo-lekarskich. 

Przykryto je płótnem. 
Odkrywam na chwile zgrze­

bny całun — I wzdmram sle: 
straszny widoki 

Przy zwłokach Jedne! z oflar. 
ś. o. Sadowskieeo.. < 

ezawa lego sona. 
Nieszczęśliwa patrzy na 

zwłoki szklanym wzrokiem... 
tłyyyołdltafe Jnż *»zv»tfci6 łzv. 

Obok klęczy 12-lctnlk córeczka, 
Wczorajszej nocy Sadowska 

oczekiwała nu męża z kolacja, 
spodziewając sle jego przyby­
cia około północy. Qdv do 2-ej 
nie przybył, zaczęła sie niepo­
koić, przypuszczając, że za­
szedł iakiś wypadek. Zamie­
rzała z rana udać sle do fa­
bryki... i 

Ale o godz. 7-ej rano przybył 

tekście 1800 marek, 
numerach świątecznych 

oodleeaią opłacie. I 

Watykan po 
zamordowaniu 

kardynała 
Soigewila 

do ich mieszkania kolega zmar­
łego. Krajewski i powiedział 
zduszonym głosem: 

— Pani Sadowska... Broni­
sława zabił pociąg. 

Okoliczności strasznego wy­
padku potwierdzała przypusz­
czenia, że miała tu miejsce fa 
talna nieostrożność. Władze 
bezpieczeństwa kilkakrotnie Do­
strzegały robotników fabr. LII 
pop. Rau 1 Loewensteln, żeby 
ule chodzili po torze kolejo­
wym. 
Niestety, zlekceważono prze­

strogi! 
Zmarli tragicznie dostali sle 

rriedzy dwa pociągi: służbowy, 
idący z Warszawy I pospieszny 
Gdański nr. 604 — wpadli pod 
ten ostatni i ponieśli śmierć na 
mleiscu. 

Do wypadku przyczyniła sie 
chmarna I denna noc. 

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi- inspektor 11-go lnsp. 
Dąbrowski wraz z komisarzem 
I-go kom. kolejowego Strze-
minsklnf r i kierownikiem I-go 
post. na dworcu towarowym, 
p. Przydatkiem.' 

Zwłoki ofiar dziś zostaną 
przewiezione do prosektorium 
przy uL Teodora. Pogrzeb na­
stąpi w sobotę. 

jak się dowiadujemy, kole­
dzy zmarłych wzięli na siebie 
koszta pogrzebu. 

w 

M, 6. 6. - PAT, I - OJ-
cle^w. boleśnie odczuł wiado­
mość o zamordowaniu Itardy-
nałą Soldevila w Saijakossie. 
którego uważał za nai 

Cre! katolicyzmu 
Ojciec św. własńorecz-

reślił telegram 
cyjhjy do msgr. Tedes 

drycie 1 gen. ParWozz^, 
a watykańskie oławiaia 

morderstwo iestj Kocząf-
kampanJi przeciw|c > auto­
wi kościoła w zvc u poił­

em I spotecznem [rjliszpa-
poczatkiem działania 

cz oddzielenia koić ioła od 
..wa. 
śród, kół watykańskch HJO 

dziewają sie. że Oictecj i w. za­
łoży u rządu hiszpańskie ?o sta­
nowczy protest i zażąda roz­
ciągnięcia sllnei kontfcli nad 
działalnością przeciwników ka­
tolicyzmu. 

Niemcy czul 
w Rosji 

lepiej 
ra la 

Komunikują ze zródęł 
informowanych, ze 
i obrony upoważniła 

niemieckich Klęinh 
a do dokonywania 
wierceń na 

eh w okolicach 
ukazie. 

tereia:] 
:ach 1 ( i t a 

W Poznaniu 
p. Prezydent Rzeczypospolitej 

udał siej z Zamku na dworzec 
sześclokonną karocą 

POZNAŃ 5. 6. — (PAT). — 

dobrze 
pracy 

Ihżynic-
i Len-
prob-

:h naf-
(ttjożneffo 

Punktualnie a godz. S-ej m. 
50 rano odjechał p. prezydent 
T, zamku na dworzec sześcio-
konną karocą, eskortowaną 
przez szwadron 15 pułku uła­
nów. Wzdłuż całej drogi sta­
ły szpalery wojska z orkiestra­
mi. 

O godzinie 10-ej pociąg sta­
nął na" dworcu we Wrześni. 

P. prezydent zatrzymał się 
dłuższą chwilę przed grupą by­
łych ofiar brutalności pruskich 
nauczycieli we Wrześni z 1901 
roku, oraz Ich rodziców, dziś 
luż ludzi sędziwych, 

Tililonem z Warauwy. 
Wczoraj, o godz. 5 m. 50 po 

poł.{P. prezydent Rzeczypospo 
litej powrócił do Warszawy. 

kulanci. uprawiający niemal 
zupełnie iawnie niedozwolony 
handel obcemi walutami. . 

Wczorai policja przeprowa­
dziła obławę, wywołując praw­
dziwy popłoch w sferach czar­
nej giełdy. Spekulantów oto­
czono kordonem i poorowadjo-
no do ekspozytury śledczej 
„pod telegrafem". 

Kiedy zatrzymanych speku 

ku ulicznero posterunkowi. 
Niektórzy ze spekulantów nisz­
czyli DO drodze dolary i funty. 
Ogółem jOdebrano spekulantom 
walut zagranicznych na sumc 
zgóra 20 milionów marelć, 
, Zatrzymanych przesłuchano i 
spisano protokuły. Po zakoń­
czeniu dochodzeń wstępnych 
snrawa skierowtana będzie do 

ikuratury. (ku- pj-okt 

Jeszcze Jeden wróg państwa za kratą 
Aresztowanie niebezpiecznego 

komunisty 
(Telefonem z Warszawy). 

Za przynależenie do związku I szkiewicz. zamieszkały w War 
młodzieży komunistycznej, ze*-1 szawie #rzv uL Wilczej nr. 50. 
stał aresztowany Ludwik My-

Szczęśllwej drop 
Lloyd Georga Jedzie do 

MOSKWA, 5. 6. Powiadają I godni Lloyd Geórge,. który 
ROSJI 

tu. że w razie pomyślnego za- zwiedzi RosJe. lako k W e ^ 
tatwieaia zatargu z Anglią, do pendent jednego z wielkich 

sRosji przyjedzie na kilka ty-' londyńskich dzienników. 

Redaktor „Polski Zbrojnsj" 
major Rerhigjusz Kwiatkowski 
rozpoczyna odsiadywanie 

aresztu 
(Telefonem z Warszawy). 

Naczelny redaktor I wydaw­
ca dziennika „Polska Zbrojna", 
major Remigiusz Kwiatkowski, 
za umieszczenie na łamach te­
go pisma artykułu pod tytu­
łem „Armja t>ez wodza" ska­
zany został w drodze dyscypli­

narnej na dwutygodniowy a-
reszt na odwaćhu. 

Jest to jeden z najwyższych 
wymiarów kary dyscyplinar, 
nej dla oficerów sztabowych. 

Pr%maJbr Kwiatkpwski za­
cznie odsiadywać karę od dnia 
dzisiejszego. 

Francuska delegacja handlowa 
do Moskwy 

przedstawia sle. bardzo poważnie 
MOSKWA 5. 6. CPATV — 

W skład delegacji handlowej 
francuskiej, wysianej do Mo­
skwy wchodzą: Duverce. ofi­
cjalny przedstawiciel giełdy 
paryskiej i przewodniczący de­
legacji: Leon Guesde. syn zna­
nego socjalisty, Weretti. radca 
jednego z depaitmentfw, i Nl-

beau, konsultant akcyjnego to­
warzystwa naftowego. Według 
słów przewodniczącego dele­
gacji, posiada ona jaknajszer 
sze pełnomocnictwa. Jednym 
z celów podróży jest przepro­
wadzenia we Francji kam­
panii na rzecz uznania sowie­
tów M M I Francję. 

Krzylowa droga wierzących w Rost 
Czerwoni chuligani podnoszą 

krwawe ręce przeciw krzyzmirl 

Rehulzętja kościoła 
$o. Katarzyny w Petrogwlzie 
MOSKWA. 5. 6, W . przy-1 nia! rekwizycji gmachu 

szłym tygodniu Wcik ma roz- ła Sw. Katarzyny w 
patrywać sprawę zatwierdzę- dzie. 

Nowy brutalny gwałt sowleti 
Bezczelne aresztowanie 

MOSKWA, 5. 6. W dniu " 
wczorajszym władze sowiec­
kie, mimo okazania paszportu 
dyplomatycznego, aresztowa 
ły eksperta polskiej delegacji 
reewakuacyjnej. p. Stockiego. 

Nie pomogły żadne protesty 
I p. Stockiego przetrzymano od 
godz.! 7-ej wiecz. do 3ł6 rano. 

Pomimo żądania ze strony p. 

ksperta polski* 
skiego, władze s 
chciały zawladonić 

; polską o dokoi a 
:owaniu." 

-„jnaczyć Jeszcze, należy, 
że 1 funkcjonariusze sowieccy 
przeprowadzili osoM taj rewi­
zje u naszego ekspert w spo­
sób niesłychanie brufcli 

kośclo-
irogro-

Z bolszewikami da s\ą zrobi t 
wszystkd—- tylko nie Interes. 
Firmy nleWeckle wynoszą *K z Moskjiry 

MOSKWA 5.6. Likwiduje sie 
tu kilka niemieckich firm. któ­
re od dłuższego Już czasu pro­
wadziły handel z Rosją sowiec 
ką. Przyczyny likwidacji — 
niezdolność bolszewików do 
płacenia I wymaganie coraz 

większych kredytów. Według 
oblegających w tutejs ych ko­
łach kupieckich wąłosek 
dwie z likwidujących sio Ann 
zostały doszczętnie zpijnowa 
ne 

GOTÓWKA 
Dolary St. Ziedn. 57500. 
Mafkiń lem. 0.79. 

. DEWIZY 
Belfra 3300. 
Berlin 0.79. 

<* 

rARSZAWSKA 
Londyn 369000. 
Palryż 3750. 
Praga 1740. 
Szwajcaria 10600. 
Wiedeń 0.77. 
Wiochy 2730. . -

•r 
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W1ELICI SEJM 

•ij pracowników poczty 
odbędzie slą w Poznaniu 

Będzie tarif wniosek o całkowite świętowanie 
niedzieli ' 

WlPoznaniu 10 czerwca od­
będzie sie V doroczny koncres 

.^alejffltów kól miejscowych 
:wiazku pracowników poczty. 

telegrafu I telefonówRzeczyuo-
SDOlitej polskiri. 

Ssatutowo kaide kolo wysy­
ła jednego delecata na 2up 
członków: związek liczy orze-
szł© ?50 kół. Ministerium poczt 
i telegrafów poleciło udzielić 
wybranym delegatom urlopów*. 

Według nadeszłych do cen-
tralnego zwłaaku sprawozdań. 
uaMftfwnleJszcmi postulatami 
pracowników poczty, telegrafu 
f telefonu sa: przeprowadzenie 
ustąwly o uposażeniu, praerua-
4vka.ąfazbowa. zachowanie na­
dął Wpisów szkolnych. orcani-
zacia pomocy lekarskiei w sen­
sie Wolnego wyboru lekarza. 
zabezpieczenie emerytów, sora 

[wa awansowania urzędników 
i telegrafu w Warszawie, gdzie 
od trzech lat pracownicy nie sa 

', posuwani na wyższe szczeble 
| służbowe, organizacja central-
jnej kasy pogrzebowej, konsołi-
i dacia koperatyw spożywczych. 
budowa mieszkań wsoółdziel-

jczycli. sprawa kasy P. K. O.. 
I na którą pracuje zadarmo 30 
tysięcy pracowników poczto­
wych (tern sie tłomaczy tak 
świetny stan tei kasv). 

Sa ieszcze zadania natury spo 
(ecznei, wysunięte przez nie­
które koła w Poznańskiem 1 z 
Kongresówki, a mianowicie cał 
kowite świętowanie niedzieli i 
świąt chrześcijańskich, ponie­
waż otwieranie poczty w świę­
ta dogadza iedynie Interesom 
niechrześcijańskich mniejszo­
ści. 

(o sła. wczoraj 
Selm napracował 

nad podatkiem gruntowym 
(Od wanwaumkh go kore$pondmta). 

Następnie przyjęto poorawke 
rządowa, aby małorolni obniżo­
ny do połowy podatek płacili w 
pierwszym terminie. 

Dalei przyjęto 

W Jakich wypadkach oficjalnie 
będzie wykonywany hymn narodowy 

przez orkiestry wojskowe 
Do czasu ustalenia w drodze 

ustawodawczej okoliczności, w 
ialtftih. hłtttó bvć wvkonanv o-
ftejalnie hymn narodowy przez 

•mńśmiry wojskowe — minister 
i witirr zarządziło, iak poni-

powltanla przy uroeży-
ftyeb przyjęciach Prezydenta 
Rzeczypospolitej, min. spraw 
wciskowych, marszałków Poi-
sfd, szefa sztabu generalnego. 
s tela" administracji armii, in­
spektora armjl 1 pod. Inspekto­

ra, ponadto naczelników | przed 
stawiclell państw obcych — 
tych ostatnich jednakie we­
dług osobnego ceremntału. u-
stąlonego przez protokół dyplo­
matyczny ministerium spraw 
zagranicznych.' 

Pozatem hymn narodowy be 
dzie wykonywany podczas de­
korowania orderami .,Vlrtuti 
Militari" 1 ..Krzyżem Walecz­
nych". W tych wypadkach 
hymn będzie wykonany tylko 
przy rozpoczęciu dekorowania. 

Międzynarodówka górników 
zjeżdża do Warszawy 

W poniedziałek dn. 11 b. m. 
przyby#a * oftyiYtn póciafetlnr Party. 
ze Zbąszynia do Warszawy de 
Icgacią członków zarządu mię­
dzynarodowej federacil związ­
ków serników w liczbie 16 
•SÓD. ] < . ' 

$eda delegatów na czele z o. 
I Welshem posłem do oarlamen 

anglików I członków Labour 

Misja fa niietfu nawiązanie 
bliższych "stowmlców z polskie-
ml związkami zawodoweijnl 

Przybyłych gości witać bę­
dą: przedstawiciel M. S. Zagr.. 
członkowie związków zawodo­
wych, delegat Ml pracy i <We-

i tu angielskiego, /najduje sie 6' ki społeczenel. Delegacja 
bawi w Warszawie 3 dni. V za-

I 
Znalazł się taki Frunze, 

co grozi Polsce 
BERLIN (Rps). — Jak komu­

nikuje prasa rosyjska Frunze. 
głównodowodzący armia czer­
woną! na Ukrainie i zastępca 
prezesa rady komisarzy ludo­
wych, wygłosił mowę podczas 
zjaz<ki przedstawicieli bezrol-
aycMwłościan w Charkowie, 
przyckem wystąpił nadfwyczai 
gwałtownie przeciw Polsce 
oskarżając ja o zamiar roz 
cztonkowanja Rosii. 

O armii czerwonej wyraził 
sie w nastenuiacy sposób: „Nie­
wątpliwie, pod wzgledein uzbro 
jenla ustępujemy naszym prze­
ciwnikom, lecz w ostatnich cza­
sach nasz przemysł wojenny 
otrzymał rozkaz zrównania sie 
ze zbrojeniami eurdpejskiemi i 
naprawiema. licznych braków. 
Nasza sytuacja, lest znacznie 

i lepsza, niż aflaje sie to naszym 
i wrog"om". 

Wtorek. Oodzlna 4% no po­
łudniu Sejm przystępuje do Pra­
cy. Nieco sie ociąga. Nic dzi­
wnego. Na porządku dziennym 
dalszy clag dyskusll nad podat­
kiem gruntowym. Ten I ów z 
posłów dranie siew ucho. Ano 
ida inne czasy. Podatku je-
dnem laikiem luż nie ooedzl... 

Cztery godziny trwa dysku­
sja, chwilami rzeczowa, to znów 
tchnąca demagogia krótkowzro 
c?na, dalei poza oborę swego 
podwórka nie sięgająca. Nie 
braknie momentów humorysty­
cznych. Celuje w nich poseł 
Smoła. Kiedy w długie i. nad 
wyraz długiej przemowie jął u-
zasadniać, ie wieś z dnia na 
dzień ubożeie. że zarobki mało­
rolnych sa dziś o wiele mniej­
sze niż urzędników i robotni­
ków — wywołało to wesołość 
zarówno na prawicy, jak i dy­
skretnie zresztą na lewicy. 

Poseł Smoła mówił głośna 
chwilami krzyczał. KtoS z pra­
wicy rzucił ironicznie: ..gło­
śniej, mów pan głośnie!". 

— O, ja mam dobry głos, 
mógłbym krzyczeć, ale boje sie 
obrazić delikatne pańskie uszy 
— replikuje poseł Smoła I 
grzmi dalei. Zabiera glos lesz­
cze szereg mówców. 

Dyskusja zbliża sfe do końca. 
Z przemówień widać, te sa 

one na export. dla wyborców. 
Wielka Mlośi" zgłoszonych po­
prawek w glosowaniu zwykłem 
up*adą. 

Odrzucono poprawkę o. Bo­
gusławskiego (grupa pos. Dab-
sklegoLaby podwyższyć poda­
tek 80-krotnie, a nie 100-kro-
tnie. Przyjęto poprawkę P. To­
czka (stronnictwo Witasa), aby 
rozciągnąć ustawę 1 na Kresy 
Wschodnie. 

Telegramy zagra­
niczne zdrożeją 

, Ministerium poczt i telegra-, 
fów zawiadomiło podwładne 
urzędy, l e od 10 czerwca frank 
zloty jjbędzie równał sie 11.000 
mk. polskich. W zależności od 
tego tkwiwalentu bed2te pobie­
rana oplata za telegramy zagra 
nlczne. Powyższy ekwiwalent 
stosowany będzie do WeRler I 
Rumunii. w _ ^ 

Studenci polscy 
w Paryżu organizują pro­

pagandą Polski 
Założone niedawno w Pary­

żu ..Stowarzyszenie Studen­
tów Polskich" rozwila energicz 
na. i wszechstronna działalność, 
zorganizowano trzy wieczory, 
urozmaiconej krótklemj odczy­
tami o Polsce oraz tańcami 1 
produkcjami artvstvczneml. 
' Podnieść przytem należy za­
sługę organizatorów tych ze­
brań: prezesa stowarzyszenia 
p. Koczorowskiego, wicepre­
zesa p. Komamickiego oraz se­
kretarza p. Kołodzieja. 

Prawda w oczy kole 
MOSKWA (Rps). — Głów­

ny, urząd polityczny (ezrezwy-
czajka) rozesłał niedawno 
wszystkim redakcioin pism 
sowieckich cvrkularz. iak nai-
snrowiej zabraniający korzysta 
nia z organów emigranckiej pra 

sv antysowlecklei poza lokala­
mi redakcyjnemi. Nawet komu­
niści, członkowie redakcji, nie 
mocą zabiarać tych gazet do 

'domu. Nikt nie może czytać 
tych gazet z wyjątkiem czlon-

i ków redakcji.. 

Znamy s!ą na tsm 
„Pagife, ksk rieroj na pastu* 

m 

\ Ale okrąg'y mironlk lirów 
u»kfód2} Z2 żyda 

BERLIN. 5. 6. — „Ta?" do-j bankach przeszło milion lirów 
i.osi. że zamordowany Worów-1 własnych pieniędzy, które ma 
ski pozostawił we włoskich odchraf obecnie iego żona. v 

Hugo Stlnnes wyrusza na podbój 
do Czechosłowacji 

«.Lidowe Nowiny?, dziennik.1 

wychodzący w Pradze, poda te.' 
wiadomość, budząca nad Wet-. 
tawa pewna sensacit*. iedno-l 
cześnie jednak wvw6'uiaca łat-. 

•wo frozumiały niepokoi. i 
Oto. wobec wyoowiedzenia' 

kontraktu, zawartego w swoim 
czasie pomiędzy rządem cze­
chosłowackim a Standard Dii 
Company; mocą którego wyżej 

... , : . « • 

"wymienione Towarzystwo mia 
lo monopol w Czechosłowa­
cji — sprawami naftowymi 
wybitnie zainteresowało sie 
konsorcjum Stinnesa. Cze­
si niezmiernie wrażliwi na sora 
v y finansowe, rozumleia do­
brze niebezpieczeństwo, wyni­
kające z udzielenia koncesll 
naftowych potentatowi „repu­
blikańskich" Niemiec. 

nowy ustęp 
proponowany przez p. Frostl-
ga, ażeby ta ulga nie dotyczyła 
jednakże miejscowości, będą­
cych w odległości 10 km. od 
miast, liczących ponad 100 ty­
sięcy mieszkańców. 

Wielki Mlądzynarodowy 
rald samochodowy 

Organizowany przez polski klub 
automoblllstów w dniach: 

15 — 22 czerwca b. r. 
Został dotychczas pbitłany jak ntstępule I 

dzimierz Zagórski, jadący |j; 

Rów/ileż przyjęto oorawke 
nosła Janeczka. abv w ma lat­
kach IV klasy rozległości od 30 
uo 90 morgów podytnne wyno­
siło 30 tys.. w malatk»:li zaś 
od 15 do 30 morgów — 20 ty­
sięcy. 

Ustawę 
czytaniu. 

przyjęto w 

Jadą: 
I. Dodge kierowca o. Mrai-

ski. 
2. Ford — (nlepodany). 
3. Fiat — Trzetrzewińskl. 
4. Dodge — Debowski. 
5. /Fiat — Kapilński. 
fi. Praga Grand — Siroucęk. 
7. Mlnerva — Janssens. 
8. Fiat — Grabowski. 

9. Stoe \er — Rubczyński, 
10. Stoe ver — Bieliński. 
II. - i - Starkę. 
1.4. Aitstro DaimJer—Llefeldt. 
13. Atstro Daimler — Wintil-

drueiem ckl. 
Komandorem jest płk. WIo-

- -i • S a d^y fta 
ranhard Leyasśorze, vice-kb-
mandorzy p. Paweł Bitschaii 
Włodzimierz Zpydowski 
rusza na Cadillajcu, 

Drugi termin Ifeapisów upłt 
wa dn. 10 czerwca. Po tyli 
terminie będą boliczone pL 
dwójne ppłaty opisowe. $p| 
dzlewane są jeszcze lidzifo 
zgłoszenia. 

Sensacyjny rald budzi po­
wszechne zainteresowanie, sta 
Jac się najważilieiczym ewe­
nementem sportóu-Jrm w Kri-

Biedne opętane mózgi pensjonarzy 
* Tworek 

' . i 

pod obuchem Kary wieczystej: 
WIEŻY BA 

Według konwencji między­
narodowej każde państwo ma 
obowiązek przyjmować do 
as^olch własnych zakładów cho 
rycH umysłowo, którzy są ie­
go obywatelami, a którzy za­
chorowali zagranica. Wobec 
tegoi że państwo polskie niez­
byt dawno istnieje, musi teraz 
zbierać z całego świata róż­
nych obłąkanych polaków, któ 

Największym naszym do-1 
stawcą to Ameryka, która! 

posiada przytem .prawo, orze­
kające, iż. jeśli w ciągu lat ple^ 
ciu emigrant zachoruje umy­
słowo, odsyła go sie na koszt 
linii okrętowej, która przyje­
chał, z powrotem do kraiu skąd 
pochodzi. 

Tak wiec na nasze młode 
państwo spada ciężar niemały 

rzv bardzo często zupełnie sie utrzymywania l opiekowania 
wynarodowili, jeżyka zupełnie | s t e c a , ą f a l a n K a ^ ^ ™szczt 
zapofflnieli 1 nic z Polska współ 
nego nie utaja. Przysyłają nam 
tedy 

olbrzymie Itoścl chorych. , 
o których ntc sie nie wie. Żało-

1 to rozbitkowie, bez ródzi-
gnimy," o cfelitineTprzesżlo-
czesto wypowiadający swo 

je szalone myśli jakimś niezro­
zumiałym zlepkiem le*vków ca 
lego świata. 

Widziałem np. w tworkow-
skiel szwalni młoda żydówkę, 
która tak dziwacznie pomiesza­
ła ze sobą 
Jeżyk francuskL angielski nie­

miecki I żydowski. 
że nie odgadłby jej myśli nawet 
taki człowiek, który bvłbv zna 
komitym psychiatra I lingwista 
jednocześnie. Cl dziwni ludzie. 
% którymi tok trudno się iporo-
wmieć. Włóczą ze sobą przy­
tem jakieś rozprószone wsoom 
nienia z całego świata, odłamki 
obrazów; w których pomiesza­
ły sie lady. morza, ludzie i zwie 
rzęta. Cala ta mieszanina zaprą 
wioną dziwactwem obłędu czv 
ni 
jakieś niesamowite wrażenie. 

To prawdziwa wieża Babel 
gdzie sie ludziom 1 iezvk i ro­
zum jednocześnie prmieszał. 

śliWych, przez wszystkich opij 
szczonych ludzi. 

Ciężar to tern większy, źe w 
bardzo ma/ym stoonlu możemy 
sie odwzajemniać. 
* Nalwif k 
obcokrafowci 
posiadamy, to 

poddaiil rosylscy. 
Poczucie piumanitarności nie 

Znaezna część 
sie 
bardzo nieprzyhiznie 

skl 
Nie brak i taki 

wierzą we wszvs 
woli dociera do ic 

— To są bajki ^ 
ła ml żona pewnego eks-dvgnl 
tarza z PrywiśliWa — niemi 
żadnej niepodległW Polski, 
tylko 

Intrygi polskie h lekarzy, 
którzy mnie okrat li li całego p6 
zbawili majątku. 
Ntema I nl« było jnlstdy t* 

rawetop. 
fak dawniej . r t ^ ^ ^ - t s a f »*WB)faJ. tak 

siedzi na tronie. 
, W pawilonie.,gd:lelsa osobśd 
pokoiki dla e|fery:h i zakażniel' 

Kosjl. gdzie niewiadomo laki 
by ich los spotka?. Z Rosła so­
wiecka nie mamy pod tym 

kaflea wieży «Bab6 L 
Xo prosty żolni. rz rosyjski 

nazwiskiem Kryłfwićź*' Wi^. 

i trudno nawet zbadać, czy 
w państwie Lenina I Trockiego 
opiekują sie jako tako ludźmi 
obłąkanymi. 

Siedzi sobie tedy u nas. jak n 
Pana Boga za piecem 

dziatwa szeroklel Rosił. 
Różnorodne to typy 1 niema 

prawie takiego zakątka dawne 
go państwa carskiego, któryby 
tu w Tworkach nie posia­
da! swojego przedstawiciela. 
Wszystkie zawody i klasy spo 
łeczne sa także reprezentowa­
ne. Wielu sanitariuszy i sani­
tariuszek, żołnierze prości i o-
ficerowie. urzędnicy i ich żony. 
proletariat, inteligencja I ary­
stokracja. 

Zagadnienie emkjrac|l robotników polskich 

Depopulacja we Francji spo 
tęgbwana ogromnemi stratami 
podczs wojny, zrodziła brak 
męskich sił roboczych. -»• <••»-

Mimo wyjazdu kroci tysięcy 
robotników polskich, przycho­
dzą z Francji nowe zgłoszenia, 
które, w myśl konwencji Pol­
ska stara się lojalnie i ściśle 
wypełnić. 

W tym miesiącu wyjedzie 
do Francji 1% tysiąca robot* 
ników polskich, iy tem 5 rysie 
cy do robót rolnych, a Vh ty 
śląca do robót górniczych. 

do Francji 
t a W§owa emigracja stawia 

Polskie przed szeregiem pro-
bleawSw populacyjnych, zwła­
szcza] że Francja ma w tem 
interes, aby robotników pol­
skich na stałe tam zatrzymać, 
podczas gdy my pragniemy nie 
stracić ich dla Polski. 
Narazie trudno jeszcze szcze­

gółowo o tem mówić, bo w 
%i chwili toczą się pertrakta­
cje z;Francją, zmierzające do 
tego, aby obie strony zado-
wolnić. 

Wielkie dzieło krdla Edwarda VII 
W ostatnich dniach maja ob­

chodzono uroczyście w Londy­
nie dwudziestolecie zawarcia 
porozumienia miedzy Anglia a 
Francja, porozumienia znanego 
w dziełach jako „Ententa". 

Uroczystość zorganizowana 
była z niesłychanym przepy-, 
chem pod protektoratem księ­
cia Waljl oraz ambasadora 
francuskiego w Londynie. 

Sukces uroczystości po któ^ 
rej nastąpił wielki,bal—był im­
ponujący. Dochody, osiągnięte 
urzv tej sposobności przelane 

beda na rzecz francuskich labo­
ratoriów naukowych i angiel­
skich organizacvi opieki nad 
ofiarami wojny. 

Przy okazji tego jubileu­
szu, krółowa-matka. Aleksan­
dra, przesiała organizatorom 
Uroczystości swoje serdeczne 
życzenia. Wdowa po twórcy 
Wielkiej Cntenry. Edwardzie 
VII, przypomniała w swem orę­
dziu zasługi tego mądrego kró-
la-poliryka, który powodzenie 
obu kraiów oparł na Ich wea-
jemneoi współdziałaniu. 

w zgledem żadnych stosunków I , r a y ?nt.żf"w t1" n [ę« z k a D"qh 
św. i dlatego o s<bie samym 
mówi w trzeciej < sobie. 

Kilku słowami d )kt^r wpra-
wia^go w trans I Ol 3 
Dach święty poezrna mówić. 

Płyną jakieś d z i ę k i oder. 
wane. nic nie znacz ice. ale skła 
dają sie one na ca lość bardzo 
rytrtlczna i .hanzo Pięknie 
brzmiącą, przypotiina to do 
pewBego stopnia scandowanie. 
Wreszcie przechotd w śpiew. 
A kiedy śpiewać taż zacznie, 
śpiewa bardzo dłui o ku utra­
pieniu w$zvstkłch ! woich sasia 
dów; którzy nie ro ;umieją wca 
Ie pięknego jeżyka wschodnie­
go barbarzyńcy... i 

Stanisław I zlkowskl. 

Zbiry gdańskie pobiły 
do krwi dzieci polskie 

GDAŃSK. 5, 6. — f»AT. —' Jeden t ucznłów Ą 
„Dziennik Gdański" donosi o krwi pobity tepem r an 
pobiciu 2 uczniów tuteJszeroUk. że musiano odr leś 
gimnazjum polskiego przez kil-domu. 
ku nlemców. | 

Powstanie ukraińsku 
Zrozpąaona ludnoJć mordp 

komunistów 

stał do 
sdzlem. 

go do 

Ruch powstańczy na Ukrainie 
potęguje sie stode. Wiostenlcli 
czasach oddziały powstańcze 
zjawiły sie w guberni wetyn-
skiei. w okolicach Szeoetówki. 
Zwlahla i Miropola. w gub. P©ł-
tawskiej i gub. charkowskiej w 
okolicach Sum i Achryrkl 

Działalność powstańców 
polega na napadach na miej­
scowe władze sowieckie, na za 
bójstwach poszczególnych ko-

munisłów I wywierami 
za włościan, areszt 
rozstrzelanych prze: 
ków. Powstańcy 
ogólnego poparcia tatln< 
ogół bardzo rzadko 
la sie grabieży i n butików, a 
nawet bezwzględnie zwalczała 
zwykły banjdvtvzm. Za to in­
stytucje sowieckie własność 
komunistów są rabowane I ni­
szczone bez miłosierdzia. 

Zniewalał FrantieJ 
BERLIN. 5. 6. (AW.) — Dzi­

siejsze posiedzenie Reichstagu 
zagaił Loebe wojowniczem i na 
pastnlczem » praemiwleniatn 
przeciwko Francji oświadcza­

jąc, ie rząd francuski 
feryj parlamentu i 
lei swa „polityk* 
skowana orawe mi 
sadowi. 

zemsty 
vch lub 

ewi-
tają z 
ci i na 
zcza-

proiyąazi 
t r ra t tu . 

jt czasie 
dzlł da­

ma-
wyrokami 

nich odnoś -. 

którzy ntó 
KO. co mimot 
i USZU. 
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Na ankietę odpowiadają Czytelnicy 

Przykazanie iroskf e: ..NfE ZABIJAJ" obooiazale mztfUcl Mzi 
Zabić bezbronną Kobietę jest zbrodnią 

Przykazanie boskie brzmi: 
«Nle zabiiai". Sakrament mąl-
lertskl' nie podle.ua bvnaimnlei 
STićcialnym jakimś prawom! 
Przykazanie powyższe stosuie 
sic do ludzi — do życia bliźnie­
go »— 

, nietykalnego —* 
według tero prawa boskiego! 

Pan \>/>x jest bezpartyjny! 
to tylko-Indzie podlegają z wla-
sĘcłt woli przeróżnym partiom! 

, Stosując je nawet i do obalenia 
nrzykazań boskich—jednakich, 

\ niewzruszonych dla ludzi cale 
go świata! 
'..Złodziej, który kradnie kęs 
chleba z powodu Instynktu sa­
mozachowawczego, celem za­
spokojenia głodu — lagodnlej-
sirej podlega karze — aniżeli 
bat;dyt'a - włamywacz — nie 
przestaje wszelako być złodzie 
Jem! o niniejszej skali. 

Mąż, który zabija żonę bez­
bronną •*• 

nie przestaje być złodziejem 

— o ile nie Jest niepoczytal­
nym. 

Podłożem każdego żonobój-
stwa jest zazdrość, mściwość, 
egoizm, a nawet egoizm, 
skierowany ku swojemu: ja — 
na pierwszym planie; 

Zaiste — w nieszczęśliwym 
pożyciu małżeńskim winne są 
zazwyczaj obie strony. O ileż 
częściej Jednak kobieta zde­
ptana w najświętszych swych 
uczuciach — odpłaca się mil­
czącą pogardą — czy to w Imię 
miłości ku dzieciom, czy tez 
dla poszanowania nazwiska, 
tłumi w sobie ból do końca ży­
cia, szukając pociechy w pracy 
lub też spełnienia obowiązków 
społeczych! 

Inaczej, co do mężczyzny 
zawiedzionego w swoich uczu­
ciach! albo staje się karcia­
rzem, alkoholikiem albo też 
zapominając zgoła o Wszelkich 
uczuciach ludzkich — o sło­
wach wiekopomnych: „czyi 
kochankiem — mężem czy bra 

tern — nie wolno kobiety ude­
rzyć kwlatem"t Zapomiria nle-
tylko o obowiązkach człowie­
ka względem społeczeństwa — 
lecz nod wpływem gwałtowno­
ści z Dowodu obrażonej godno­
ści osobistej — 

stanie się zbrodniarzem [ 
I pozbawia własne dziecko — 
opiekł matki! 

Życie nie jest przyjemnością 
wyłącznie — lecz obowiąz­
kiem świętym! Każda jedno­
stką winna przyczynić się 
gwoli dobru społeczeństwa! 

Kto zaś. w interesie osobi­
stym — egoistycznym targa 
owe obowiązki,— ij|ż tern sa­
mem jest — zbrodniarzem! 

Dużo dałoby się na ten te­
mat powiedzieć jeszcze. - Ze 
względu atoli na miejsce w 
dzienniku zakończam swoje u-
wagl słowami: 

„Nie zabijali". 
Salomeą Chwatowa. 

Ofiter Akademjl francuskiej. 

Białe mrówki 
w Paryżu 

Grożą zniszczeniem 
ogrodów 

W znanym paryskim oero-
dzie Jardln des Plantes odkry­
to w ostatnich dniach ogromna 
ilość białych mrówek, których 
nszcWclelska praca 

srozl zeslada 
ogrodów I parków. 

Obecność mrówek stwier­
dzono przy badaniu przvczvn 

r.p.zlego uschnięcia 
Jednego z najwspanialszych 
drzew w Jardin des Plantes. 
Drzewo to po zbadaniu okazało 
sie zupełnie stoczone I orr.ezrv-
zlone przez groźnych szkodni­
ków. 

W Paryżu białe mrówH bvty 
dotychczas 

nieznane. 
gdvż nie docierały one nigdy do 
tak tyvsoko na północ wysunię­
tych ! okolic. Według orzv pusz­
czeń mrówki zostałv zawle­
czona do stolicy Francil wraz 

z roślinami troolkalrtecjl. 
sprowadzoneml z kralów iy>d-
zwrotnikokowych do ogrodów 
botanicznych. 

Krwawa walka z Szerszeniem 
Dwie osoby ciężko ranne 

i Krowa była Świadkiem wszystkiego 
Po dwudniowych poszukiwa­

niach funkcjonariusze milicji z 
komendy Słonlm pod kierun­
kiem komendanta powiatu p. 
Makowieckiego wykryli kry­
jówkę bandy atamana Szersze­
nia, mieszcząca sie wśród nie­
dostępnych bagien w okolicy 
leśniczówki Korytnica gm. Orle. 

Znakluiacy sie w bagnisku 
bandyci nie chcieli sie poddać 
bez walki i w. rezultacie Szer-
szteń oraz członkowie bandy: 
Blełusz i Kunica ponieśli śmierć 
na miejscu, zaś bandytę Sobo-
tnfka uieto żywcem. 

Z oddziału policji, składające­
go się z 16-tu osób. podczas 
walki odnieśli ciężkie rany po­
sterunkowi: Zygmunt Llstow-
ski ze Slonima i Władysław Wa 
liszewskl z Łodzi. , 

W kryjówce bandytów! poda­
jących sie ZJ partyzantów bia­
łoruskich, chcących iakoby 
wywołać zamieszki, znaleziono 
wielki zanas broni i amunicji 
różnego tvpu I kolibra. 

Oprócz tego w ręce wpadły 
zapasy artykułów żywnościo­
wych oraz żywa krowa. Wszy­
stko to pochodziło z rabunku. 

. CORAZ WIĘCEJ ROZWODÓW? 

W r. 18B5 na 1000 małżeństw 

bytp 59 rozwodów -
w r. 1S23 w pierwszym zaraz kwartale było Ich 

J • \ . JUŻ 1.588 
Nader ciekawe l niemniej' ciekawsze są cyfry za plerw-

Crdźne cyfry. Jako przyczynki | szy kwartał bież. roku. 
do statystyki małżeństw I 
rozwodów ogłasza sąd rozwo­
dowy w Chicago. 

«Oljo, z rejestru tego sądu 
wynika, że w r . 1885 na 1.000 
zawartych małżeństw, w cią-
£u tiegoż roku wzięło rozwód* 
formalny 59 małżeństw w sa­
mym, tylko stanie Illinois. Do 
kyybuenu wielkiej wojny, a 
klasciwie do akcesu do niel 
Btafc^ Zjednoczonych — ilość 
Rozwodów wahała się niezna-
Wita. ) 
11 Wojna przyczyniła się zna­
komicie do -wzrostu ilości za­
bieranych małżeństw i spad­
ku- ilości rozwodów, 
! I ] Za to po wojnie ilość roz­
r o d ó w zwiększyła się. Naj-

Opera petersburska spłonęła 
:ańii 

Xi 

Zosia--„Złoui klaczka" 
Jedenastoletnia dziewczynka bile 

wszystkie rekordy energjl 
złodziejskiej 

W poszukiwaniu „nmmusi" na dworcu 
Głównym 

(Od tparszau-skie go korespondenta). 
Wczoraj, na dworcu Ołów-

nym, przechadzający się wy­
wiadowca zauważył małą dzie­
wczynkę, z niewyraźną miną, 
kręcącą się pomiędzy pasażera­
mi. Zapytana — co robi sama 
na dworcu, odpowiedziała, że 
nazywa się Zosia i czeka na 
, mamusię". 

Wywiadowca odszedł od 
dziecka i stojąc w pobliżu ob­
serwował, co dalej nastąpi. Po. 
chwili zauważył jak Zosia znu­
dzona widocznie czekaniem na 
„mamusię" włożyła dla rozryw 
ki Jakiejś pani rękę do kieszeni! 
1 wyciągnęła pieniądze. 

Wywiadowca przerwał jej; 
tę miłą zabawę, demaskując 
małą złodziejkę. Okazało sję.i spozycji Sądu dla njeletnjch. 

że jest to Zosia Malinowska 
(Czerniakowska 150), znana do­
brze policji, gdyż w krótkim 
stosunkowo czasie (ma lat 11) 
osiągnęła rekord, siedząc Już 3 
razy w areszcie i 'Kilkanaście 
razy ibędac zatrzymywaną 
przez poiieję. ! i 

Stale trudniąc się złodziej­
stwem i kradnąc przeważnie 
rozmaite drobne przedmioty, 
zdobyła wśród startych kole­
gów popularna n a ^ e ..złote! 
rączki". Ojciec, nie mogąc so­
bie dać rady z dziebkiem, od­
mawia wzięcia jej ppd swoją o-
pickę 

Zosia oddana zos 

Słynny gmach operv peters­
burskiej, tak zw. Maryiski teatr 
padł w ubiegłym tygodniu pa­
stwa rozszalałych płomieni. 

Podczas pożaru kilkanaście 
osób odniosło rany I obrażenia. 

Z przybytku sztuki. W- Któ­
rym przed wojna śpiewały nai 
większe sławy świata: Szala-

cln, Caraso. Batlstinl. Tltta 
Ruffo, Boiska, Litvinne. Smlr-
now — została tylko kuna gru­
zów 1 zweglonyh ścian. 

Rząd bolszewicki ma zamiar 
odbudować operę w tempie 
szybszem. niż tempo odbudowy 
Rozmaitości 

Żeniła własna dziecko I zada k-ryl 
Piekące rany matczynego serca 

| 15 lat m^kl 
Do policji śledczej w Berli­

nie zgłosiła sie w średnim 
wieka kobieta i oznajmiła. Iż 
chce, by ją aresztowano. 

Ody urzędnik policyjny wy 

— Nie miałam iednei spokoj­
nej minuty w moiem życiu xxi 
chwili zbrodni — wyznała ze 
skrucha. 

— Czy pamięta panł ". dokła-
razil zdziwienie z powodu takjdijje dzieni«w którym pooelni-
nlezwykłych pragnień kAiityłfc'4-fct***•*»*«*« -̂ . -iM**** .. 

Z cyfr tych wynika, że na 
7595 zawartych w r. 1923 w 
jednem tylko Chicago mał­
żeństw — rozwiodło się 1.588 
par. 

Z tego powodu prasa ame­
rykańska uderza na alarm, r-
wskazując, że tak raptowny 1 
wjelki wzrost liczby rozwo­
dów, świadczy o upadku kultu 
dla życia rodzinnego w Ame­
ryce, że jest to objawem pew­
nego stanu nerwowości wśród Karzącej ręki sprawiedliwości, 

odzianej dostatnio I nie zdradza 
jącej rozstroju nerwów, czy 
pomieszania zmysłów — kobie 
ta opowiedziała mu 
niezwykła wprost historie: 

oto. w 1908 r.. opowiadająca 
te słowa .Martha Sommer-
feld, , otruła swego rocznego 
chłopca Erićka, dając mu dużą 
dozę morfiny z kawa. 

Sommerfeldowa. lak sama 
twierdzi, do tego rozpaczliwe­
go kroku doprowadziła ostate­
czność. Na kilka dni przed za­
bójstwem zmarł nagle j-mażł 
Marthy — Wilhelm, zostawia­
jąc ia chora I bez fenlga goto­
wizny, zadłużona DO uszy. 
Dziecko pochowano tako zmarłe 

z wycieńczenia. 
Od tel chwili upłynęło lat 151 

Matka — morderczyni uszła 

młodych małżeństw 
Jako jeden z głównych po­

wodów, wskazują na wojnę I 
małżeństwa mieszane, zawie­
rane przez wojskowych ame­
rykanów w purople. 

ale nie uszła przed głosem wła 
snego sumienia. 

Odtąd nie znała spokoju. 
Aż przyszła tu. do źródła 

sprawiedliwości 1 zeznała ze 
skruchą o fakrle zbrodni, jakiej 
się dopuściła. 

;ifkttlottt"ć«Wl^— zapytał u-
rzednlk. spoglądając na kalen­
darz! 

—iByło to w mani 1908 roku. 
brzmiała odpowiedź. 

crt Proszę dokładnie przy­
pomnieć sobie dzień. To bardzo 
ważne dla pani — rzekł urze-
drik. 

Otrułam dziecko taoJe, 
19-go maja — odparła kobieta. 
, — Aa.., — zamyślił sie PóU-
cfant -i- gdyby sie pani zgłosi­
ła 3 dni później, ale dzisiaj 
di leń 16-maja. Niema wiec Jesz 
cze 15 lat pełnych od popełnie­
nia zbrodni, a według prawa 
Karnego niemieckiego, zbrodnie 
' występki nie wykryte w clagu 

*trtv nlrroci i r*vaefl ca >ł,A JAHWI tego1 okresu czasu, są i>o Jego 
upływie, niekaralne. 

— Nie obchodzą mnie łago­
dzące strony waszego prawa— 
odparła z mocą kobieta —przy 
chodzę tutaj po wymiar spra­
wiedliwości nade mna! Chce i 
powinnam bvć ukarana! 

Nieszczęsną zatrzymano I 
oddano do dyspozycji władz 
śledczych. Życzeniu je] stanie 
się zadość — będzie ukaraną! 

Zezwierzęcenie w gmi 
Zwierzyniec 

Na torze kolejowym, w1odąrwsl Brody Duże 
cym ze stacji Szczebrzeszyn doniec, 
cukrowni Klemensów DOW. za- Zbrodniarze zra 
mojsklcgo. zamordowano Łuka- ofierze dwieście d< 
sza Byśtrzyńskiego. idącego zerykańskich I pól mil 

Uszli z życiem 
Ala woźnica dostał w ucho 

W pow. kutnowskim, miedzy 
Żychlinem a Ołablnem. od pe­
wnego czasu operuła dwa) ban­
dyci, napadając na przejeżdża­
jące szosą furmanki. 

Ubiegłe] nocy przestępcy kc« 
rzystając z przeiazdu właści-
cielą majątku Jeżvszew Wacła­
wa Oórskiego. wybiegli z za-

Wartość Króla samochód 

Oynosl 3D.35Z 
morek polskich 

Według urzędowych rapor­
tów, złożonych władzom stano* 
wym w Detroit wartość zakła­
dów Porda. słynne! na cały 
świat fabryki samochodów, \vv 
nosi obecnie 536 milionów doi 
tarów, t. J. 30.552 miliardów 
marek polskich. 

Kompania Forda posiada w 

rośli I grożąc re 
żądali wydania 
mianłn Jednakie 
grzeczny, że nie 
woźnicy podciąć 
kać. 

Bandyci dali 
5 strzałów, z któi 
drasnął woźnice 

same] gotówce, zł 
nych bankach 
Jonów. 
w roku ubli 
dolarów 

Za każdą sradi 
otrzymali akcjona 
larów dywidendy. 
7ywa Interes! 

Rekord gry na forte 
Sześćdziesiąt godzin przy klawj 

Ostatnim rekordem nadzwv-
czainoścl bvł. lak wiadomo. 

kilkudniowy taniec,. 
pewnego amerykanina. Cała 
prasa Nowego Świata przez 
kilka tygodni o niczem innem 
nie pisała, lak tylko o postawie 
tancerza, iego ruchach, nogach, 
wymiarach korpusu 11. d. 

Obecnie amerykanie mają no • 
wą sensacje z dziedziny eks-
trawagacji. 

Jest nią rekordi 
Wytrwałość 

Otd znalazł 
który zdołał ni 
tylko przez sześi 
dzm przesiedzieć rifzv foi 
nie I grać na niir cały 
Dżentelmen ten nazywa 
Mr. Konnedy z pieisco? 
Honston. 

Wszystko ió doi re. ale co i 
to powiedzieli sasl idzi?.. 

piiaOaiiilii 
Powieść awanturnicza, osnuta na tta 

ttosuoKOW warszawsklcŁ 
pn« 

A N O N I M A 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dwaj przyjaciela, k«t»'» R e " ' " d " ł J»-
n T Ostr^jliL pntebodząc w «>«T Alejuał Uł»-
tdo«nkiemi. nilyutli krtfk. » w * " " « p«to» 
oincli w oknie tw»n kobietą. « T kwrtr" , ł f * 
mcn. trwogi. Tw»n U («dnak miknłU W ttj MI>«| 
irkundiie. PoHiUwuU n« oJ«łt«, U B była 
U cmoicu kobieta, woI»iąca o pomoc. ni» lUry i ^ 

inllslu Od tej chwili bohaterowi* doznała. BaJdM. 
woiejsiych prrygćd. Rona pr««41adii»a jakai «*ał-
ka, dybiąc na dokumenty pne* niego wiadon*. 
Oilreskitmu zjawia ate czarna dama i zawodzi go 
na cmentarz powązkowski, gdzie malarz pada olia-
ra nicwyjainionej przygody. W pomoc oba bohąU-
rom przychodzi genialny detektyw amcrykańakJ po­
lak Krzysztof O ryl. Tajemnicze pottacie zjawiają 
sic. na sceoic powieść, miedzy zumi DOfłalBiae, który 
czaka w Alejach Ujazdowakich adrera nieznane) 
oioby. 

— To ona taka była? 
— Nfby kto? 
— ^tjo ta Kaliska. 

— liii. to znowu nie, ale tak sie mówi, żeby 
mówić. 

Woźny rad nie rad odszedł z niczem. 

W pół godziny później doktór Mlniewicz 
wchodził do szpitala Św. Rocha. Na dole czekał 
już na niego Salecki, pytając czy może dziś na­
reszcie zobaczyć Ostreskiego. 

— Najprawdopodobniej tak — odparł uprze] 
mie lekarz — wprzód jednak musze się nara­
dzić z doktorem Brodeckim, który Juli wyzdro­
wiał | ordyruje. * 

% Jakoż po kilku minutach Salecki został do­
puszczony do łóżka, na którem leżał Ostreski. 
Chory miał sie znacznie leplei. Był ożywiony 
i bez zmęczenia, odpowiadał SelecklSmu na 
wszystkie pytania, a za zgoda obu lekarzy OPO-
\*edzlał urzędnikowi wydziału śledczego Jesz­
cze raz swa przygodę z czarną damą. 

iJoktór Brodecki słuchał opowieści % zapar­
tym oddechem. Salecki ze skupieniem fachow­
ca policyjnego, a dr.. Minlewlcz ze zdziwieniem 
tak znakomitem. że zdawaćbv sie mogło, że sły 
szy ją po raz pierwszy. 

P-y skończeniu opowiadania doktór Brodec­
ki nie mógł się powstrzymać od okrzyku. 

— Ależ to nadzwyczajne) 
Na co Salecki odparł: 

• - lak, to batdzo niezwykłe. 
Poczetn zwracając sie do obu lekarzy rzekł: 
— Panowie ml nie wezmą za złe. że w Inte­

resie śledztwa pragnąłbym zadać kitka rman 
panu Ostreskłemu tylko w cztety oczy. 

Doktór Brodecki nie oponował przeciw te­
mu: £ 

— Naturalnie. Itak musze iść do Innych 
chorych, przez te kilka diii stęsknili się za mną 
—mrugnął porozumiewawczo do Minlewicza. 
I wyszedł.) \ 

Ostręskj go nie zatrzymywał, ale «tdy rów­
nież i doktór Minlewlcz zabierał sie do odej­
ścia, chory zażądał stanowczo, by on pozostał 
przy nim. . 

4- Doktór Minlewlcz — mówił do Saleckle-
go — iest moim przyjacielem z dawnycltilat 
i nie mam przed nim żadnych tajemnic. Prze­
kona się pan, że będzie bardzo przydatny przy 
naszej rozmowie. 

Salecki skrzywił sie. ate musiał ustąpić, 
i zaczęło się drobiazgowe wypytywani* 0 -

stręsklego o najrozmaitsze- szczegóły zajścia z 
czarną damą. Pytanie niektóre Salecklego były 
tak bystre, że Mlniewicz nie taił Sie z uznaniem 
dla zdolnego poHcysty. 

Wyczerpawszy listę pytań Salecki westnął 
bezradnie: 

— Jeśli nie duchy, to szaleńcy. 
— Albo, fantastka, ale genjalna ko-

bieita-zbrodniarka — dorzucił spokoinie doktór 
Minievicz„. . 

Salecki spolrłał na niego ze zdziwieniem. 
— l o samo 

powiedział ml dziś pewien de- i 
tektyw amerykański... 

— Afh tak. — ealnteresował Sie MlnlewlcŁ 
+~ 7jawteit*vaH) te*» nana u ranie — cłagnaJt 

daMj SaleckL~- Jeszcze bardziej zaciemnia ca­
ła sprawę. 

Saiecklego nie pojmując Jerzy słuchał 
czetn mowa-

A Mlniewicz nagle wtrącił 
— Czy dlatego, że ów detektyiU nalegał, lv 

zwrócić uwagę na kobiety, odgrywające du; 
rolę w życiu towarzyskiem stolicj 
z zagranicy? 

— Skąd pan wiesz o tern.- co pn mówił -
wykrzyknął Salecki. 

— Bo ja nim byłem — odnarł n 
spokojnego toiu rozmowy Minie 

— Co? - zerwał sie Salecki 
pan jesteś-,.. 

— Joe Spring do usług - skłi 
ko głową Minfewicz. 

Jerzy śrrlał sie z osłupiałej mim 
— No - rzekł ten wreszcie — 

żo I słyszałem o zdolnościach chai 
nJa się włelkicpi detektywów, ale _ ... ._ . 
ple wierzyłem! w ta Nie. doprawdy Domvśle<, 
Że od not godziny siedzę o krok ód nana 1 ntc 
poznałem w panu. ba do teraz niepoznale megt 
połudnlowTgo gościa..... :! 

— - Tylko dla tego .że niespodztewal sie oa i 
mnie tutaj zastać — protestował i przeciw koc. 
chwałom 0ryl. Cała sztuka przebierania sie w -
lega jedynie na unikaniu podejrzeń i moinośi i 
porównań. Ale nie traćmy czasu dla tak iatowi i 
1 btahei sprawy. Korzystajmy z chwili. U im -
temy w trójkę radzić nie obserwowani ani oc i 
słuclilwani. Nasi przeciwnicy nie Iprznusscza % 
bowiem, że tu w szpitalu św Roch* odbywa sji 
narada wojenna przeciwko nim, _ 

a przybył i 

i zmieniają* 
z -
krzesła - • 

liac sie lek 

Saleckiegi 
ytałem du 
kteryzowa 
o teł cbwi I 
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„Bunt" we wsi Guzy. 
150 chłopów uzbrojonych stawiło opór policji 
Po walnej bitwie policja zwyciężyła chłopów. 

Z l e s ię dz ie je na w i i . D e m o 
ral izacja i r o z p a l a n i e , jako sku-

, tek w o j e n d ługole tn ich p o z o ­
s t a w i ł y tu ś lady niezatarte . Z a ­
t r a c o n e po jęc i e zla i dobra, 
p r a w a i bezprawia , własnośc i 
i o b o w i ą z k ó w o t o sfj zastrasza­
j ą c e o b j a w y , z jakiemi spoty-
•ny s ię na k a ż d y m k r o k u . W i e ś 
c i e m n a j e s z c z e i dzika w d o ­
d a t k u , jeat ł a t w o p a l n y m ma­
teriałem dla p o d ż e g a c z y , jak 
o t e m ś w i a d c z ą c h o c i a ż b y w y ­
p a d k i ostatnie w p o w . Ko lneń-
skirtu 

W p i e r w s z y c h dniach b. m. 
O k r e s o w a K o m e n d a Policji 
p a ń s t w , w B i a ł y m s t o k u otrzy­
mała ' t e l e f o n o g r a m tej treści: 

W e c z w a r t e k dnia 31 maja 
c h ł o p i ws i G u z y p o w . Ko lneń-
s k i e g e w l iczbie 130, uzbroje­
ni. W kije, ł opa ty , bagne ty i t .p. 
udal i . i e na łąki L ipn ick iego 
l e ś n i c t w a r z ą d o w e g o , p ę d z ą c 
p r z e d s o b ą b y d ł o , w a r t o w n i c y , 
ktÓEjey bronili ł ąk r z ą d o w y c h 

po. przed w y p a s a n i e m zostali 
bici w okrutny sposób . 

N a miejsce w y p a d k u , d o wai 
z r e w o l t o w a n e j udał s ic nie­
z w ł o c z n i e oddzia ł policji kon­
nej Chłopi j ednakże a«i myś­
leli us tąpić . Gdy policja chcia­
ła kilku z nich najbardziej win­
nych zaaresz tować chłopi ru 
szyli d o ataku. 

R o z p o c z ę ł a się formalna wal ­
ka. W pol ic jantów p o s y p a ł się 
grad kamieni w powie trzu za. 
furczały widia ł opaty i potęż­
ne k łon ice , zamigota ły topory 

P o długiej batalji policji u-
da ło s ię wreszc i e o d n i e ś ć z w y ­
c i ę s t w o nad roz juszonym tłu­
m e m . W bitwie o d n i o s ł o rany 
szereg po l i c jantów i c h ł o p ó w . 

P o rozproszen iu t łumu po­
licji u d a ł o się zatrzymać 13 
g ł ó w n y c h w i n o w a j c ó w i p o d ­
ż e g a c z y . 

W sprawie tej w ł a d z e 
c z e p r o w a d z ą o b e c n i e 
g iczne d o c h o d z e n i e . 

ś l ed-

Nie lamach tylko swawola. 
' P r z e d t y g o d n i e m donieś l i śmy 
o katastrofie jaka miała mie j sce 
x p o c i ą g i e m o s o b o w y m na linji 
I k l l M ^ T G r o d a o . L o k o m o t y w a 
p o c i ą g u napotka ła na torze 
s z y n ę k o l e j o w ą i zosta ła u s z k o ­

dzenie p r z e p r o w a d z o ­
n e p r z e z pol icję ustali ło, iż s z y i 
a e umieści l i n * torze pastusi 

wiejscy przez pso tę . Z a t r z y m a ­
n o i zbadano: Nikitę S ienkie­
wicza , Juljana S i e n k i e w i c z a i 
A n t o n i e g o i B o l e s ł a w a Grajdów. 

A r e s z t o w a n i przyznali s ię do 
winy . W y k r y c i e „paotników" 
nie pomnie j sza w iny straży ko ­
l e jowej , która nie pi lnuje na­
l eżyc ie linji k o l e j o w e j . 

Informator już w druku 
Apel redakcji do władz 1 Instytucji. 

, Informator m. B ia ł egos toku 
znajduje sit) już w druku. R e ­
dakcja Informatora w s z e l k i c h 
u s i ł o w a ń d o k ł a d a aby d a ć w y ­
d a w n i c t w o , jaknajdokładniej i 
jąknajobszerniej informujące o 
Bia łymstoku. W tej s w o j e j pra­
c y n ies te ty n ie znalaz ła c a ł k o ­
w i t e g o ' poparc ia . 

O t o s zereg instytucji p a ń s t w o ­
w y c h i i f ł o i e e w ł y c h d ó t y c k c s a s 

j e s z c z e n ie n a d e s ł a ł d o redak­
cji p o t r z e b n y c h informacji. W 
ten s p o s ó b si łą rzeczy instytu­
cje te b ę d ą p o m i n i ę t e w Infor­
matorze . 

R e d a k c j a raz j e s z c z e tą dro­
gą prosi o n a d e s ł a n i e materja-
ł ó w p o d a d r e s e m : R y n e k K o ś ­
ciuszki nr. 1 ( lokal red. . D z i e n ­
n ika*) . 

SPRZEDAM 
= s _ O K 4 Ł O = — 

1011 metrów sześciennych Kredy 
60 „ I i - . . K«r«zt$w 

, Informacji u d z i e l a s ię: 
G R O D N O , Z-k Z i e l o n y N r . 5 

, \ lub telefonicznie: ^ 740 
TELEFON Nr. 171. Od godĄ 1—3 i od 6-ej popołudniu. 

O G Ł <n Z E N I E 
przetargu ofertowego na. I dostawę mięsa I słoniny 

fetę nden tura Rejonu Ł o m u ogł^az* praatarf ofertowy aa dos tawę 
mięsu i atonia? dla Garwronów. Łoa*£a, EKałyatok. Małkinia, Oetrołeke. 
Q«|rów-Komo<-*wo, Osowiec araz Griijew© aa przeciąg czasu od I lipca 
1928 r. do 31 grudni. 1925 r. 

4 Oferty oatemptowaae składać aiJaijr w zapieczętowanych kopertach 
E napisem „Oferta na mięso" lab „Słoninę**, o sobno na każdy Garnizon 
w odnośnym Dowództwie Garnizonu '— dla Grajewa w Dowództwie Gar­
nizonu Osowiec — do dnia 16-go czerwsa 1923 r. godz. 12-t 

Reflektanci obowiązani z ł e zyć W iednej z Komisji Gospoakrezej da 
neg6 Gamizona wadium w wysokość* 5% zaofiarowanej m m y aa U b e z ­
pieczenie dostawy. — Kwit kancyjny załączyć należy d o ofert. 

Otwarcie efert naitąpi dnia 18-go czerwca 1923 r. W każdej( Garni­
zonowej Komiiji Mięsnej punktualnie o godz. 12 minet lp. 

Otwarcie ofert na dostawą dla Grajewa, odbędzie aię 
nowej Komiiji Mięsnej O i o w i e c . 

s Bliższych wyjaśnień odnośnie warunków arendecyjriych przy doita-
wie mię ia i i łoniny udzielają w geddisach urzędowych Dowództwa Gar­
nizonu względnie odnośne Garnizonowa Komisje Mięsne. — Intcndentura 
Rulonu Łomża, ul,- Polowa Nr. 10. Rejonowy Zakład Gospodarczy w 
Łomży oraz tegoż Filja w Bialym.tolttJ. 

Bierowalctwo K«J»* Intondeatary Łomża L. 4z. 1MS/1L , 
1 ' . 735 

Pożar w Gródku 
Szybka pomoc uratowała miasteczko od Katastrofy. 

W c z o r a j (In. 6 bm. o g. 8 
rano w y b u c h ł pożar w m. 
Gródku . 

D o Gródka na alarsn udała 
sic n i e z w ł o c z n i e Bia łos tocka 
Straż O g n i o w a miej i k s . 

P o d w u g o d z i n n e j w a l c e z 
rozsza la łym ż y w i o ł e m , s trażacy 
opanowal i sy tuację i z lokal izo­
wali og ień . 

S p ł o n ę ł y d o s z c z ę t n i e 2 d o m y . 

Za brodę 
pójdzie na chleb 1 wodę. 

Sad Pokoju 1 O k r ę g u rozpa­
trywał s p r a w ę 18-letniogo A . 
P a w l u k a . o s k a r ż o n e g o przez 
Ą r o n a B., inkasenta „Linas 
H a c e d e k " , o io , że us i łował 
t emuż A r a n o w i B, o b c i ą ć brodę. 

S ą d po przes łuchaniu świad­
k ó w skaza ł P a w l u k a na 2 ty­
g o d n i e aresztu. W czas i e roz­
prawy rozegrała się charakte­
rystyczna scena . Ojc i ec p o d -

• a d n e g o , m ę ż c z y z n a w p o d e s z 
i y m wieku , z d ługą , s iwą bro 
dą, o d e z w a ł się do s y n a w o ­
b e c s ę d z i ó w : 

— A c ó ż b y ć powiedz ia ł , 
gdyby tak mnie k toś us i łował 
obc iąć brodę? 

Pawluk , g ł ę b o k o z a w s t y d z o ­
ny, w y s z e p t a ł : 

•— T o b y ł ty lko żart... nic 
ty lko żart. 

Drobiazgi białostęcKie. 
M a g i s t r a t wyjaśnia , iż rezer­

wi śc i roczn. 1897, którzy dnieli 
p r a w o korzystania z z a s i ł k ó w 
j e d n a k ż e nie z łożyl i p o d a ń w e 
w ł a ś c i w y m czas ie z a s i ł k ó w tych 
nie dos taną . M o ż l i w e są w y ­
jątki, l ecz w t e d y ty lko , jeśli p e ­
tent uzasadni p r z y c z y n y o p ó ź ­
nienia. 

R o d z i n y rezerwis tów /Woczn. 
1 6 % m o g ą się zwracać* o za­
siłki o b e c n i e i w przec iągu mie ­
s iąca od chwil i u k o ń c z e n i a ćwi ­
c z e ń . 

N i e m o g ą s i ę p o r o z u m i e ć . 
O n e g d a j odby ła się konferen­
c j a przedstawic ie l i r o b o t n i k ó w 
i maj s t rów—piekarzy , na . któ­
rej r o z w a ż a n o s p r a w ę 75 proc . 
p o d w y ż k i płac . D ł u ż s z a dysku­
sja ustali ła, iż majs trowie g o ­
towi są dać 50 proc . robotn icy 
z a ś obstają ' przy ż ą d a n i u 65 
p r o c . D o porozumien ia nie d o ­
s z ł o i r o k o w a n i a zos ta ły zer­
w a n e . 

N o w y z w i ą z e k r o b o t n i c z y 
p o w s t a ł ostatnio.Jeat t o C h r z e ś -
cjański Z w i ą z e k r o b o t n i k ó w 

p r z e m y s ł u w ł ó k n i s t e g o . K a n c e ­
laria Z w i ą z k u mieśc i aię przy 

ul. E lektrycznej . 
P o b ó r r o c z n . 1902. W związ ­

ku z p o b o r e m roczn. 1902 Sta­
ros two p o w i a d o m i ł o Magistrat 
o k o n i e c z n o ś c i przygotowania 
2 obszernych lokali dla komisji 
p r z e g l ą d o w y c h . P o d c z a s p o b o ­
ru b ę d z i e mia ło mie j sce l o so ­
w a n i e . Ci n o w o z a c i ę ż n i którzy 
wylosują w y s o k i e numery będą 
z w o l n i e n i o d s łużby w tym 
j e d n a k ż e w y p a d k u jeśli d o p o ­
boru s tawi aię potrzebna i lość 
rekrutów. ' 

W komis jach p r z e g l ą d o w y c h 
w e z m ą udzia ł przedstawic ie le 
Magistratu. 

T r u p a p . K a c z o r o w s k i e g o 
r o z p o c z y n a w dn . dz is ie jszym 
w y s t ę p y w teatrze . P a l ą c e ' . 
Bi lety zgóry z a m a w i a ć m o ż n a 
w kas ie teatru . P a l ą c e ' . C e n y 
b i l e t ó w s ą c a ł k o w i c i e przy 
s t ę p n e . 

P . K a c z o r o w s k i n a prośbę 
komi te tu kolonji letnich d l a d z i e 
c i p r z e z n a c z a 2 0 proc . z y s k u 
na ko lonje z przeds tawien ia 
niedzie lnego. ' C z y n t e n p o w i t a ć 
n a l e ż y z u z n a n i e m . 

Handfel, finans* i drożyzna 
Białymstoku. 

NA HATY 
ubrani , mc > kie. palla, mebli 

ż e lazn . , o . e s y n i . kwch#nn^ 
liki 

Br. Perłowski 
m s ł . i u a y «l. Llarwa s, i firtfr 

Dr. NEUMARKJ 
b. ord. Piolrogrodzkicgo Ab. Mur-, 
je wakiego tzpitala weneryrznjdgo. 
Choroby wensrycme. tKóra* 1 
mocz o-piet awt (695-914) od iq~l2 
i od 3-fi ppolud. ul. Kilińikiegol ' I 

("l. NumirtU) w B.ałymatoky 
L^rz»>nie| promieniami 
„$ztnrzn*«e Slaaca" 

x n»jnowtx*>Ko aparatu „SOLU 
i l o i o w i n ł ,*>»t w gabinecie 

D-ra C A W Z E j 
epe<-. chorób n i t a , gorała l nos; 
Sienkiewicza 12. o soda. 10-1 

I4zem«, liszaj* i i. p. o.u 
„Lala Ege" 

•przed . ją .p taki i ikłady . p i * 
Aptek. A. GąsIocMoge w 

mmii 

w°.f a*i iwie 

TŁUSZCZ 

„CE 
Jest g w a r a n t o w a n i e 

NIE U L E C \ 

KroniK a policyjna 

J A D A L N Y 

RE S' 
czysty i 

Z E P S U C I U . 

t o s t o c k a . 

Z a r o b i e n i e a w a n t u r poc iąg- wicz zrobił n\ ąnturę p o j wi 
męty zosta ł d o odpowiedz ia l ­
nośc i urzędnik stacji te lefonicz­
nej , p. A d a m o w i c z . A d n m o 

Dr. Leon KryńsKi 
Ss*t. cherobj' <r*g aotzswjrca 

weneryczne i skórne, j 
OiwiaUsal* c * w 11 1 ptcbsrza. 
Przyjmuj, od godziny 9—1 i 5—^7. 

Bi. łyatok. u l i c . L i p o w . Nr. 33j 1 

Dr. J.Walewski 
Chsreaj sKśrac, wonerjcznt, 

mociepłciewc 
przenióatg .b inet u l . S i e n k i . w i c z . 1 ^ 
Przyjmuje od 9—10-lej r. i 4—8 yr. 
$wi^t» od \ I-ej do I po południa. 

Dr. SZACKI 
Choroby asza, garfla i H U 

p r z e n i ó s ł t i ę na ul. S ienkie -
43 (róg Jurowieckiej) 

«• li' 
w icza 

Przyjmuje 9—1 i 

N.awietl.ni. lamp. -ki 
Dr. M. BYCHOWSr 

choroby cUrarglczao. 
Przyjmuje codziennie od 2—4. 

D o w ó z : 3 w a g o n y , s z m a t . 2 
w a g o n y że laza , 3 w a g o n y mąki , 
2 w a g o n y c e m e n t u . 

W y w ó z : 2 w a g o n y ikna. 

2 w a g o n y ż e l a z a , I wg . ś ledzi . 
R z o d k i e w k i potan ia ły . Dz i ś 

m o ż n a już d o s t a ć p ą c z e k za 
2 5 0 - 3 0 0 mk. 

S p r ze daż 
szmat b ia łos tock ich , o d p a d k ó w s k ó r z a n y c h , g u m o w y c h , bla­
s z a n y c h i t. d. przez O . Z . M IU w Bia łymstoku w drodze 
n i e o g r a n i c z o n e g o przetargu pub l i cznego . 

B l i ż sze s z c z e g ó ł y w o b w i e s z c z e n i a c h , tudz ież w K a n c e ­
larii O . Z . M. 111 w Bia łymstoku ul. R o c h a 14. 

Kierownik Okr . Z a k ł . M. Nr. 3 
7.33 L . d z . 1299/23. 

Edward Juchniewicz 
Skład Sukna i Bławatu 
Z A W I A D A M I A niniejszym W . P P . . ż e w poniedz ia ­
ł ek dn. 4 b m . zosta ł otwarty s k ł a d aukna i t o -

- w a r ó w b ł a w a t n y c h 

*pray ulicy Rynek KawiusKl Nr. 7. 
S P R Z E D A Ż t o w a r ó w zagranicznych i kra jowych 

p o c e n a c h d o s t ę p n y c h , ł 730 

Tluszczjadalny 
najłatwiej strawny, 

KUHEROL 
sza* ' 
, poleca się] 
cierpiącym 
na żołądek 

Prtee!at»wieieit[^»£_ 

Dr M. KANEL 
Sascjal. oa fchorśb wsasryczarch 

sMraychTl msczoałctowych 
(nielaoc płoiowa). 

P m i a . »- ot. i fc-7 w. kobi.t I dii.ci 4-J PP. 
• i . Sienkiewicza 37. oaobne wejacie. 

I. SUD i * YNKIEWICZ 
ulica LIPOWA A. 1, TELEFON Mrl 2. łj 

Zawiadamia ił n.daz.dł nowy tr ĵnapoft rowerów po cotiach doal^pnyth. | 

* » 

Ogłoszenia drobne. 
Ztubiono p.izport polaki, rw imię. 

Marcina Abramowicza zam. w mi-
jątku Jeaenowce pow. Białoatoclciei o 

Kalinowakiej. * K(? 

Zgubień, dowód oaobiaty aa Nr.2321 
wjra. przez .tar. Bielakje, u imię 

Chaime Kealma, zam. w Brańaku pov'. 
Bielakiefo. 738 

Zgubiono dowód 
Staro.two Wya. 

imię Szejny Bruatyn 
paeh przy ul. Głów 

Zgubiono p.npoi 
Pol. P. w Blat 

AB..ł.zji Kaaperow 
przy ttł. M.zowieei 

PoszuKuj^ 
Jaatrzębaki. Sta roi 

.Waty. . _ii 
i^«zowieckiej] 

z a m . w roiJ>Ł*-
721 

FolKa 55ST 
tąąea na manynie , 
w e zagraniczne i ki 
^Otatly koreapondei 
ferty d o red. JDsiea 
t łumaeski. 

p r a c y biwrj|wej 
były itudent W. 
iee, Ntewod4tck« 

732 
c* znająca dcibrze 

| fraucuakł, Ip i -
riadectwa bil 

K I N O - T E A T R 

„APOLLO" 
Tylko jeszcze 

dziś i jutro 
P o c z ą t e k o g . 7, 8 . 4 5 i 1 0 . 1 5 
K A S A o d G O D Z 6 . 3 0 W . 

Z n i e c i e r p l i w o ś c i ą o c z e k i w a n a , g ł o ś n e g o o b r a z u 

ostatnia H R A B I N A P A R Y Ż A 
•ga^ 

^ L i ł » a w # M \ ^ * * Ł 'W wie lka 8 c n s a c y ) i i o - a p o l e c z n y 
J L J L X JL^L. ^>mr Mmi — d r a m i t w 6 - c i u Ł k t a c h — i streszczeń, pierwszej 

W ROLACH #QWNYC 

Me 

ia 
JANNINGS 
* GAJD! 
\ 3 laa IAW^BJI ' 

„Modern' b- WroUtłowneJ 
•zwycięzca Macistesa 

g t o ś n y a r t y s t a , n i e z r ó w n a n y p o d fwzgl«« lem. j 
• i ł y i o d w a g i l u d z k i e j 

MARC 
4 » 

M ą j w - M t a l e i n e a r c y d z i e ł o 

JTW.TTSt?. „Ufa" 
Kaaa czynna od g o d z . 5.K) pip. 

3 
Wydawca i Redaktor Józef Ujejiłtl 

Ostatni iais. 

ATLETA,TANCERKA 
sensacyjno-współczesny dramat w 6 aktach. 

Drak Polak. Zakt Grałeś . J. Atrowaki i SJw. Biatyatok WanirlwaU S. Ti 


